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Prezydent MościelU . dziś o godzinie 12 .. ej w 
ludnie złożył przysięgę. 

po· 

Uroc~ysty akt zto.żenia przysięgi roz Tocsa Rady ministrów do sali Asamblo-I łek Senatu Trąmpczyński i Prezes Rady 
Puczął SIę przez nowoobranego Prezy- wej. Ministrów i !lastępuje akt przejęcia wła-
den ta Rzeczypospolitej na Zamku we- Przewodniczący Zgromadzenia Na- dzy. 
lług programu następującego' 

. rodowego zapytuje go, czy przyjmuje u· W chwili podpisywania aktu, usta-
Na sali Zgromadzenia Narodowego rząd Prezydenta RzeczYPospolitej. Po wiona na brzegu Wisły baterja oddaje 

t)czekują, oprócz członków Zgromadze- odpowiedzi twierdzącej, przewodniczą- przepis9-ną liość strzałów honorowych 
nia Narodowego, członkowie rządu; w cy Zgromadzenia Narodowego wzywa i równocześnie . ptOOnosi się chorąg;ew. 
loży dyplomatycznej ciało dyplomatycz nowoobranego Prezydenta do zlożenia Prezydenta Rzeczypospolitej. Po prze
ne. rząd i prezydjum Zgromadzenia Na przysięgi, poczem nowoobrany składa jęciu władzy prezydent przyjmuje życze 
rodowego, jak również biuro sejmowe. przysięgę na Konstytucję, powtarzając nla członków rządu w sali marmurowej. 
• Na podjum, umieszczonem w sali za przewodniczącym Zgromadzenia Na- Członkowie koI"PusU dyplomatycznego 

Asamblowej w Zamku, zajmuje miejsce rodowego rotę przysięgi. Po złożeniu przechodzą do sall audjencjonalnej, po
przt'wodniczący Zgromadzenia Narodo przysięgi Prezydent opuszcza salę Zgro- czem na zaproszęnia zefa protokllłu dy 
wcgo. Nowoobrany Prezydent z pry- !1ladzenia Narodowego I udaje się do sa- plomatycznego, zbierają się w sali rycer 

watnych apartamentów przechodzi na Li Marmurowej, w której zebrali się: ski ej, gdzie ~lożą życzenia prezydenta-
zaproszenie przewodl1icza,cego Zgroma Marszałek Sejmu Rataj, jako Zastępca wi Rzeczypospolitej. 
dzenia Narodowe~o. zakomunikowane I Prezydenta, wice-marszałek Dębski, ja- VV dziedzińcu zamkowym prezydent 
przez sekretarza, w towarzystwie pre- ko zastępca marszałka Sejmu, marsza- przechodzi przed frontem kompanji ho-

lI!:B1JlIlII 

Katastro a uo1eio a pod arszawą 

nQrowej, poczem zostaje OOprowa'(fzooy, 
d apartamentów prywatnych .;>uez pre 
zesa rady ministrów, gdzie bęt:b\ mil 
przedstawiew cUonkowlle domu cywł)., 

nego li: wojskowegQ. Str9j ~W~~ą
cy: surdut lub :ta.ki~ 

1 

f:J 
W clrwttJ oddawan1a umrieni Da ma.

szynę uroozystość .~ys.l~ ,tr;wa.. 

P. Prezydent będzieutrzyl( 
mywał kontakt naukowy 

ze Lwowem. 
Lwów. 3 cze'tWca. 

PrezYdenf VI rozmowie z przedstaoo 
wlicielanń świata mukowesco politecł).l 
ntki !wowsJdej zapowledz!ał. te za kilka 
tygodni przyjedzłe do Lwowa.. ~ 
on podtrzymywał kootakt ze sw,_, 
wspólpraoowntkamł , ~OIIb .. uowaI ~\ 
prace naukowe. 

&L 

była dziełem zbrodniczego zamachu. VI okollCJ wtIII · 
Wskutek rozkręcenia szyn trzy wagony i parowóz PlłsudsklBgo 
spadły z nasypu pod Karolinem - kilkanaście osób uiqto osobnika z nabitym 

lekko rannych. NJwoJWQrQlD. , ~ 
Warszawa, 4 czerwca. Kozerski, konduktor Sekela oraz kUku- ty, nie ukończyła dotychczas doc1iodze ~ ~-::: ~ :~~ 

Na dwunastym kilometrze od War- nastu pasażreów. Sledztwo. prowadzo- nia. • o wm. ~ 
szawy kolo miejscowości Karolin za ne przez komisję wykazało, że szyny Małą noot ofiar przyplsywa6 nalety ~~ .., ~~ W ~ 
szóstym posferunkJem · kolejowym zda- rozkręcone były na przestrzeIU 80 me- małej frekwencjI podrÓŻnych pociągu. ~arJan. o w 1907 e W ' ~ 
rzyta się wczoraj około godz. 10 wlecz. trów. W wagonach znajdowało się zaledwie ur. w f. ul. ;: ~eJ ~ 
wielka katastrofa kolejowa, spowodowa Wszystkie rozkręcone śruby znale- po 15-20 osób. :n=~ ś~ ~ Oos4.adal ~ 
na zbrodniczym zamachem. ziono obok toru, tak samo haki od pod- Lekk.) rannych podr6tnycb prżeWJe- sobio rewotwer QStemu Steyen .... 

Gdy zdążający z Waxszawy do Lesz kładów kolejowych. ziono de Warszawy l umicSZCWDQ ~ l~m ~ * ..... ~, 
4a w PoznańskJem pociąg o&obowy Tor Jest zatarasowany 1 ko1tl11nfkacja szpitalu Dz. Jezus.: . ~z . .. . \l _. ' -

Nr. 517 znala~l się okolo przystanku uWemożliwlolla. Uprzątanie toru potrwa . \-pl '- ," , 

Gołąbki, rewident pociągu Mielczarek) przez cały dzIeń dzisiejszy. Przeprowadzone na mIejscu kałastro _ ~,""·'~t{"'-IIIIiiiióI<t""· ...... 
Siedzący na stopniach wagonu bagażo Pociągi, zdążające z drogi od strony fy i w o~olicy obławy policyjne nie Ba- I 

wego zauważył, te szYny kolejowe sa. Łodzi I Łowicza. kierowane są do War- prowadziły dotychCzas na ślad :zbr~ Dola-r spada! 
rozkręcone i przeniesione na brzeg toru szawy zamiast przez Błonie. na Skler- rza C!y też wmdnlarzy. 

'Było już jednak za p6tno. Pociąg bę niewice. Zaznaczyć należy. te przed rokiem 
..tący w pełnym biegu wpadł na zrujno- EnergIczne śledztwo prowadzą wła- w tern samem miejscu r6wtlid; rozkrę-
wany tor. dte kolejowe oraz poliCja polityczna. CODO szyny. Wówczas jednak, dzięki 

Skutki były straszne. Parowóz sto- Komisja eksportów, która wczoraj o przytomnośC} nmysłu maszynisty udało 
czyI się z nasypu kolejowego, pociąga p6łnocy wyjechała na miejsce katastro się Uniknąć katastrofy. 
jąc za sobą wagon bagażowy l tr2) 
pierwsze wagony osobowe. Z rozbitych 
wagorióW rozległy się straszne krzyk! 
przerażonych pasażerów. 

Na miejsce katastrofy wysłano nie
tWlocznie pogotowie techniczne i sani
tarne z Warszawy. Podobne pogotowia. 
wystano równ1eż z Kutna. 

Na szczęście okatało się; że nikt i po 
4róźnych poważniejszych ran nie od
niósł. 

Lekko ranni zostali maszynista Wla 
~ NQw~ ~j~ 1:IAnr~ .. 

, I 

I 
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W dniu ~~ prze(t tdtt ... 
dn:fem na rynku pieniężnym w Łodzi: "\t: 

obrotach prywatnych kurs dolara WY:
nosU 10.10 w placenlu 1 10.20 w ;aofia
rowanłu. Tendencja słaba.. 

I PRZEDOIEJ ... DA WARSZA WSI(A1 
Lond'yn 52.17 
Szwajcarja 208.55 
Nowy Jork lo.8~ i p(jI 
Pary t 35.41, 

fi PRZEDGIEŁDA WARSZAWSK~ 
Dolar wpbrotach vnr.watny:ch 10.40 1 

ł 
Tendencja sl'aba. 

l 
61ELDA GDA~SKA'. 

Zloty 50.-
Warszawa 49.'-

·:-.1 ~ ~~i~D6l 
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Stary młyn chlA.kl, wybadowany .., cza- Kanał w starym murze chIAs!dm, zbudowanym przed tysl"c~m"" 
sach średniowiecza. lat, który odgradza Chiny od środkowej Azji. ' 

~.f"""-="&DEBem=-mBDBmu .............. =-=m .... a. ........ m ............. """"""" 

P~zewró r \Volu:. anki i danc·ngi na granicy pustyni. 
GYIDY . Porlugabl Casablanca-europejskie miasto w Marokku •. 

przypomina zamach ---:0:--
stanu VI PolRa. Jeszcze przed kUku laŁy Casablanca była eldoradem poszukiwaczy 

fortuny. -
Komendant armii por-
tugalskiej pragnie zwol 
nić władzę wykonaw
czą od walkpartyjnych 
I, utworzyć rząd moc-
nej koncentracji na

rodoweJ. 
.Temps" poświęca artykuł wstępny 

[Ia2!1aChowi stanu ~ Udxmie i tak ~ 
'dIat'akteryzuje: 

.,Men1:1es Cabciłacas, który stanął na 
)Ule wojsk, maszerujących z północy i 
południa a stolicę. jest szefem całego 

ruchu i Jego dowódcą. Ten pochód na 
Lłz.bonę wystarczył. deby zdecydować 
o zwyclęstwle powstańców bez r0zle
wu krwi, bez załmrzeń rewolucyjnych. 

Oandzou lizboński solidaryzował się 
.sam z siłami komendanta Cabecadasa, 
a prezydent rzeczypospolitej portugal
skiej p. Bardardino Machado odmówił 
podpisania dekretu, ogłasującego stan 
obłężenJ~ jak tego tądal od niego gabi
net Silvy, me pozostawalo wiec nie in
nego ministrowi, jak poddać s~ i zl<Y~ć 
naczelnikowi państwa swoją dymisję. 

Wówczas to prezydent niezwłocznie 
prosit przywódców ruchu rewolucyjne
go, z którymi byt się już porozumiał 
od soboty, o utworzenie nowego rządu, 

Gdy po ugodzie w roku 1911 pokaza 
lo się, te Francja zawładnie bogatym 
obszaum Marokka, ale zre~ować mu 
si z jego natmalnych portów Centy i Tan 
giero, postanowiono rozbudować Casa
blankę. Wojna i czas powojenny dały 
motn<>ść zużycia tn miłjard6w kredytów 
900 milfjonów kosztował sam port Casa
blanki, duś najwamiejsze miasto handlo 
\ft Marokku i jedyny na zachodniem 
wybrze!!u port ład1llll1rowy w wielkim 
stylu. Z 20 tys. mieszka6ców d roku 190i 
miasto po wojnie doszło do 80 lJ'I't a 
dzisiaj n~ ich przeszło 100 tyos., z eze 
go .4() tys. europejczyków, czyi, te w 
same; Casahlanca jest więcej europejczy 
kOw, nit 'W resme Marokka. 

Jak na miasto lrolmxjahle europejskie 
jest Casablanca prawie, te piękna, a je
tdi nie najpiękniejszem z mia$t północ
no - afrykańskich, to z pewnością naj
Dl'D!iej brzydkiem. Powstałe w czasach, 
gdy świat kąpał się we krwi. zbudowaue 
z n1ezmi~ zysków wojeBtlych 
miasto to ma oblicze ocI.powiedDie do 
swego charakteru. 

wet ;w,. AS er 

szyć instytucji republikańskich, ale prag 
ną władze wykonawczą uwolnić od 
wPływów parlamentarnych oraz walk 
partyjnycb, ażeby utworzyć rząd lI:łOC:

uy koncentracji narodowej. 
czeg też komendant Mendes Cabecadas Należy poczekać, ażby dowiedzieć 
11iezwłocznie się podjął. się, jak się rozwinie dalsza sytuacja, ce-

Wypadki te przypominają w szcze- lem osądzenia SZ<l'nS, jakie mieć może ko 
g6lriy sposób wypadki z przed dwu t y- mf 
godni zaledwie, rozegrane w Polsce i za ca, 
kończone zwycięstwem marszałka Pil- ob 
sudskiego, z tą jednak różnicą, że Iw
mendant Cabecadas nie miał potrzeby 
wytaczać bitwy, ażeby owładnąć UZDO tal 

ną. podczas gdy Marszałek PUsudski mu 
siał to uczynić, ażeby zająć Warszaw . 

W Portugalii wszystko o~raniczyt.() 
Się do demonstracji siiy zbrOjnej, popar 
tej lak: się zdaje, przez l'ozłegty ruch 0-

..:.:nj1 publicznej. 
Drzywódc~ powstania nie chcą nar.u 

po 
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Nie ma tu kościołów i mecezłów tyl- zdrowem ostało się i kwitnie dalej na ko 
ko kamienne faudy banków i hoteli, na rZ)"Ść miasta i kraju. 
ka6xlym kroku sklepy, domy handlowe i Zajęcie Marokka przez francuzów raz 
agentury, a i dzielnice kra}owców od- poczęło się z Casablan<:a. W roku 1901 
mienne są, od tych, w innych miastach wojownicze, fanatyczne szczepy napadły 
Marokka. Ullice są szersze, domy tylko robotnJków pracując:ych przy budowie 
jednopiętrowe i bielane. Ludzie, którzy portu i zabiH siedmiu z nkh. Dla po
się tu uwijają, robią wrażeniej żywszych mszozenia zabitych i dla oeMony pozo
inteligentniejszych bardziej zeuropeizo- stałych, przybił do portu okręt wojsko
wanycb niż gdzieindziej. Nawet mali wy francuski, a cHa jego mów ochrony 
chłopcy, pełniący słu2Jbę przewodników, dalsze okręty, tak, że w krótlcim CZas1e 
lub pucobutów są dowcipniejsi, bezczel- wylądowało około 3000 żołnierzy. Za.. 
niejsi. sprytniejsi niłż w innej części kra- wsze tasama stara historia kolonizacji. 
jn potomk6w proroka. Ma się wrartenie, która zaczyna się od jednego pułku i pul 
jakoby od morza wiał europejski wiatr, kownika, a nie kończy się na armji i mar 
który wywiera ten podniecający wpływ I szalkach. 
na śpiący świat lslamu. Wojna z rulfennmi przyczytlliła,się do 

Naiświetniejszą była dla Casalblanc:i podniesienia dalszego dobrobytu Casa
epoka powojenna, gdy nietyłko ducha- blanci.Dostawy wojskowe oż~iły znów 
we wpłyWy europejskie działały, ale gdy handel. Zresztą przed miastem, będącem 
napływał wartki strumień francuskich ka największym portem bogatego, dopiero 
pitałówj szukających t1l odszłrodowanie, co rozbudzonego kraju stoi świetna przy 
za utracone w Rosji i na Bałkanach ma- szłość. 
jętki. 

Oprócz państwowych kredytów, mia 
sto komystało z oszczędn,ości najoszczę

dniejszego na. świecie rentiera fra<1liC'USk'ie 
go. Rozpętała się dzika spekulacja, któ
ra przez czas kr6tki zrobiła z Casablancl 
eldorado poszukiwaczy fortuny. Banki i 
towarzystwa handlowe wyrastały jak 
grzyby po deszczu, ceny gruntów budo 
~~lanych dochodziły fantastycznej wyso
kości, a gdy wieczorem po hucznych za 
bawa<:h z szampanem i tańcami kładio

W środku miasta w6ród ulic i białych 
domów, na szerokich bulwara<:h wre ŻJ 
cle wielkomiejskie. znać bogactwo, de
ganąę i niepokój. charakteJi"ZUjące sto
lice 2O-go stulecia. 

Tłum podobny temu, który tłoczy si~ 
po paryskich bulwarach przelewa się po 
chodnikach, na drodze dudnią samochq. 
dy i omruJousy, w restauracjach me brak 
żadnego z europejskich przysmaków nie 
brak .nrujrzOOszej , i naJjdrOiŻSzej marki woj. 

no znużoną głowę na poduszki, mat"zono Da. 

o tem, by wstać rano, jeżeli nie ~ławnvm W ncmych dancingaoch rozbrzmIewa-
dzikie t'Ony murzyńskiej muzyk~, otyłe 

)biety kołys'zą się i wiją, tańcząc w 
'ł~eti.-e reflektorów nudny i bezwstydny 
laose du ventre", który zwą tań<:em ma 
>kańskim, choć -z Marokkiem nie ma- on 
LC wspólnego. Przyglądają się im na pół 
ijaru majtkowie a pod oknami przecho 
~ą olbrzymiego wzrostu murzyni, o mię 

• stych wargach i tatuowanych czołach 
płaszczonych nosach. Spiewają świe.jąo. 
~ funcuskie ,Dieśni ,ż.ołllięrskie. --- ; lit -~ ".' - ...., 

, 
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"I sam nie będę i dzieciom zaka!et .. " 
'" 

P. Lutek obiecuje uroczyście w sądzie 

że więcej dokieliszkaniezajrzy 
Lódi. 4 czerwca. 

Pan Walenty Lutek miał swą słabą 
stronę. Była ona przyczyną wszystkich 
jego niepowodzeń życiowych, wszyst
kich jego zmartwień. 
Zawsze jakieś "ale" się znalazło. które 
go przywodziło do rozpaczy i po którem 
solennie obiecywał sobie, że już nigdy. 
ale to nigdy w życiu... kropli do ust nie 
weźmie. 

Woda żYcia była tym jego złym au 
chem. z którym walczył od szeregu lat. 
lecz któreR:o pokonać nie potrafil. 

Różne rzeczy. różni ludzile lubią. Pan 
Walenty lubial wódkę. Nie można mu 
tego brać zresztą za złe. j nikt chyba 
by się tern nie zainteresowaŁ gdyby nie 
pewien tragikomiczny wypadek.. który 
,padzialał na p. Lutka jak kubeł zimnej 
wody i PO którym znowuż przyrzekł 10 
bie najsolenniej, że tym razem to napew 
no już nigdy do kieliszka nie zajrzY. 

Było to miesiąc temu. P. Walenty 
Lutek byt z wizytą u swego przyjaciela. 
który obchodził właśnie 45-tą wiosnę 
swych imienin. 

Rozczulili sIę obal aruhowie WSPOnll 

pożegnał przyjaciela t nrepe-wnYnl kro 
kiem skierował się ku wyjściu.. 
Głucha noc zalegŁa ulicę Aleksandryj· 

ską na której znalazł się bohater na-sze~ 
historii. . . 
Kilka chwil zastanawiał się p. Lutek 

nad tern. w którą stronę udać się by 
jak aj rychlej znaleźć się w swem mi:esz 
kanklL 

Machnąwszy desperacko ręką. po
wl&kl się ocl-etalY1I1 krokiem w górę uli 
cy. 
Sw1eźe powietrze. miast :ro otrzeźwi't, 

otumaniało go cora~ bardziej i' ·biedny 
p. Lutek kiwając się i zataczając 6semki 
brnął coraz dalej. nie zd.a.iąc sobIe spra 
wy dokąd idzIe. 

Mi~nęla mu nagle przed ocz;yma Ja
kaś dorotka stoj~ca samotnie na rogu. 

Nie aamyślając się wiele wsiadł i ro1 
kazawszy mistrzowi bata. by jechał 
.,przed s.febie", zasnął snem Sl>f'3wiedJi .. 
wych. 

Obudz11o go gwałtowne szarpanie. 

Płiak: Pro ... pro_o Szę o numer w tym._ ho_ ho_ telu!_ 
nając ubiegłe dobre lata. Coraz gę$ciej 

l 
krążyli kieliszki z gorzką. z wiśniówka 
i Jnnemi pomysłami p. Baczewskiego. 

Było jut bardzo późno, gdy P. Latek 

Z trudem przetarł OC~y i w6wczas s,po. 
strzegl stojącego nad sobą dorożkarza. 
który po bezcelowej, dwie godziny trw. 
Jacej jeźdz1e po mieście. ł4dal obecnie 
zapłaty. 

P. Lutek nie mfaJ ałesłety przY sobie 
pienIędzy, me pamlętat zreszU.. aby ka 
zal dorotkarrowt jechać. zak1ąWU"tl 
wi-ee slarczyścle oświadczył kateR:Ol'YCł 

'!N omy: Czyś pan zwariowal L- Wynosi'Ć się 1_ 
Rys. W. Drozdowtlld. 

fił&li*!8*M'MMłi'. * M 

. me. te tde za.pład L basta. 

Na hucznych za ęczynach P. Paweł Dymel w wielce oryginalny sposób ązyskał Rozgnie"Vf1UlY młsm bata J)l'ZYW'Ołaf 
posterunkowego. który sp1sal protokul 
1 onegdaj biedny Ił- Lutek stanął przed 
sądem pokoju. zatruła stą likierem. zapomogę: 

Sk;;k%~~U S;~j~df~~(J- lelDał lałnywie, ił UD ie~o umarł.' 
Ze wz.t'lISunfem OiPowieazłał wze(p 

sądem tę cala htstorle I WOsił o taJrod.. 
ny . wymł.a.r kary, obiecując nigdy jut 
więcej ole pIć. • 

Łódź. 4 czerwca. 
O je<lnego z lokatorów domu przy .ul. 

teromskiego 85 odbywały się huczne za 
t-ęczyny. 

Wśród licznIe zlUomadzonych gości 
tnajdowala się 19-1etnia manicurzystka, 
Luba Abramson6wna, zamieszkała w 
tym domu. 

O godzinie Z-i ej w nocy, gdy zebrani 
~o kolacji raczyli się wódką I likierem. 
Abramsonówna padła nagle na kanapę 
i stracila przytomność. 

Zawezwano natychmiast pogotowfe. 
Przybyły lekarz skonstatował otru

Ae likierem. 
Po przeplukaniu żołądka J)OZoS'tawio 

Ao ja na mieiscu. 
E 

Zdradzony mąt zeznaje 
w komis.arjacie: 

1,Zooa moja zabrał;t mi 
1500 złotych i uciekła 

I kochankiem." 
Lódź, 4 czerwca.. 

Do vrn konllsadatu pollcjj zgłosit się 
~wien jegomość. kt6ry zlożył następu
jące zameldowanie: 

- NazyWam się Piotr Dziedz1ano
,1l71cz. 

Przed kilku dniami moJa małżonka, 
iorzYstając z mej chwilowej nieobecno 
ści w mieszkaniu. zabrała z sobą 1500 
złotych i zbiegła w niewiadomym kie
mnku. 

Jak się 'do~"iedzialem. uc:ie1da v.'TaZ 
, kochankiem. z którym od ctluższego 
czasu utrzymywala stosunki. 

W sprawie tej wdrożone zostało do-
chodzenie. . 

ka - feN: .. 
Ze smutnych dokumentów cbwnł. 

.lLódł... 4 czerwca. pomogę f przypuszczał. H ~ 
jego nie wykryj~ 

- I sam ale tieitę ł asteclouf ~ 
J)l'OS~ sądu. 

Sąd PO ~ s&zal gO na 20 :do-
1tsh ~. , 
+~. HiBiiR«iM2'#łMI . 

We wrześniu 1921 roku do kancela
tli parafii św. Krzyża zgłosił się niejaki 
Paweł Dymel. 43-letni robotnl!k, który 
oznajmił, it jego rocmy sYIllek. Stefan 

Pociągnię.to gO JOOnakte (lo oO:vow1e 
dz1alności. Fałszerz dolarów pOd 

W środę Dymef znalazł s1ę na lawie ' ) 
umarł. sądu okręgowego. który sprawę te roz k uczem. . 

ważal w trybie postępowanIa UJ>roszczo Okradł b. dyrektora P.K.O. 
nego pod przewodnictwem sędziego J(. 

Jako dowód Dym el przeGstawrl odpo 
wiednie świadectwo lekarza. 

Ze świadectwem parafJi św. Krzyta 
Dymel udał się do fabryki Szaiblera. w 
której pracował I uzyskał zavomos,re w 

Korwin-Korotkiewicza. I W Starogarozie na sumę 
Oskarżony zeznał: 
- Nie wiem. co mi pnyszło (lo git)- 450 dolarów. 

wYsokości 5.605 marek. 
Po kUku dniach ujawnIono }eanakte. 

iż zameldowanie Dymla bylo fałszywe, 
gdyż syn jego żył i cieszył sie dobrem 
zdrowiem. 

PomysłowY }egorrrość, ]ak sle 00-
zaro. chcla1 w ten SI>QSób l1ZYSkać Z8,-

wy. by tak postąpić. Doktór nie widział 
mesro dziecka ł wYStawił mi za..~wiadcze 
nie na .. wiarę". ZarabIałem bardzo mało 
l chciałem w ten sposób pole1)SZyć soble 
sytuac:te mansową.. 

Sąd skazał Dym1a:na trzy nrl'esłąee 
wiezienia. da.ruia,c mu. kare na zasadzie 
amaestjJ. ,. 

W MOCY SATYRA. 
Niesłychana przygoda 14-1etniej panienkL 

Porwana w zamknlqtei karOCie - wyskoczyła 
w biegu na KróltJwskuJ; drodze. 

- Warszawa, 4 czerwca. bIIżu karety. której stangret wnet za-cb\l 
W CIomti paru z... wdowy 1>0 urzęd- korne. . • 

niku pocztowYm. zamieszkałej w domu .,Pr.zYlac~r POrrowadz!ł rzecz arcy 
nr. 51 przy ulicy Długlej bywał częstym zręczllle:. ~a]ąt ~Dew~zynkę ro~mową, 
gościem Jan H. (Franoiszkańska 8), ko- rozwe~ehl ją żar~.ikami. ~wr6cU uwa
lega nieboszczyka, udający .J)rzyjacie- gę - I tak WYWl?zl. za rrnasto. 
la rodziny". A. g~y ~a1eźl~ S!ę za rogatkami -

Podczas wizyt rozmaw1a1 fi. re szcze rzucJ:t. SLę llilegooZlWlec na bezroDną la
gólnem upodobaniem z; 14-1etnią córką twowlerną ofiarę. 
pan) Z Bronisławą. uczenicą jednej ze - Ratunku!.... _ 
szkół Powszechnych. Krzy~ rozpaczy rous.iła: s:łIna!. męsn 

Zachowanie się tego pana Dl'e idra- ręka., ŚCIskając brntalnf:e watte gardło 
dzalo głuchych żądz, tlących się pod dzfle'WczYDkL I 
pokrywką jow,ialnoścL Nic nie zdra- --. -; -; -

Warszwa.a 4 cz~ 
1.natry' falsżerz I przerabiacz bankno.. 

16w }ed.nodolarowych na ta 20 ł 100 do< 
larowe. Hersz Szernum s Pelanicy -
wpadł wczoraj w ręce policji ś1edczej ob 
winiony o kradzież 450 dolarów. 

Sprawa przedsta. wla się 'W soosób 
oastępują.cy : 

Przed kItkoora"dnfamf przybył do 
Warszawy b. dyrektor starogardzkiego 
oddziału PKO p. Antoni Stegm.an, ce
lem -wymiany dolarów Da walutę krajo-. 
wą. 

Jaato ~ malarl st~ Szermao. 
Otrzymawszy 450 dolarów Szerman u
IotnU sie z nimi z Wa.rszawy. 

Przez kIf'iOl dni L--wały energicme 
~mk1wanla bez rezultatu. 

DopIero wczoraj popotudnłu wywia 
(iowca poUclL przechodząc kolo cu!kier
ni Semadeniego na placu Teatralnym, 
zauważył Szermana. sPokojnie pijącego 
kawę. 

Aresitlow'any. nie Z31Parl faktu przy 
wtaszczenia l zwr6clt 326 dolarów. Po
zostałe pien1~ :wydaL Osadzono go w 
wiezieniu. 

s:żj;;A ! 

Delegaci w białej 
bieliźnie. 

dzalo niezdrowej P:;tsjt, jak.ą. jak ~ię oka Groza sYtuacji 'dodała jej }eOnaK sft DelegaCI na łotewsko-esfo1fs1ro-~ 
za~o, pałał do !adneJ BroIlCJi z.. - jeszcze Wyrwawszy się z objęć uwodzldela, sk'o-niemlecko-sowiecką konferencje n 
dZiecka ora..Wle- Broncl:a otworzyła błyskawicznie drzwi lejową czterech państw. nocujący w wa 

~:t . czki karety d wyskoczyła w bi,egu jed- gonach wobec brah.-u odpowlednlch po-
_ I:3ronoiu, może mnie o"ctprowa"ctzisz nYD?- susem,. na gościniec. FpfI!lan zaciąl ~iesz?Zef1 w ~oskwie. wstaU okrad:ze

l kawałek? - zagadnął onegdaj tl., spot- konIe - pOJazd zginął w cIemach nocy. nI z .P'le~lędzy. ł garderoby, tak. że rzą.d 
kawszy o zmierzchu dzieweczkę, po- Zorientowawszy si'ę, że jest pod W'i- sowIecki mllSlal im dostarczyć proWl .. 
wracającą do domu. Pogawędzimy so- l~nowem, na Królewskiej drodze. zawró ~orycUlYch ,ubrań nazaju~ po b"ad:&fe 
bie... ella w stronę Warszawy spłakana i wy Zy... . 

Nie spodziewając się niecnego pod- czerpana d dotarła do m1eszkani~ -j Rz~ so:net6w zarząilzIl enend~ 
stępu, Bronci·a łatwo zgodzi,ta się pójść gdzie ze ~zloche.m rzuc.-ita. się w. obJęda posztllnwama w cel.u wykrycia ~raW:-i 
z panem li., kolegą nieboszczyka t u- struchlałeJ matkI. ców z.uchv.:ale~o. ~abtmku.. Y". Pra5lę ~ 
. Zawiadomiony o wypadku 12-ty ko- tewsklei, fińskIe:] l estońskiej wYPade~ sm... tnt, m:~.N.rImW 

I n~e sJ~ostrze&"la się nawet, jak ją misarjat wszcz~l nrezwloczme .energi- powYŻSZY wywo~ ~Z@;.e~ .~~ 
zmenacka wepchnięto do sto.i'l,cej w po- c.z.ne dochod.zenie. . . :w.y.cll ~t~ 
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o zi nie n· e I ią latać' w rzestworzach .•. 
I 

omunikacja lotnicza lIodzi z - arsziwą ł Poznaniem ustala 
narazie 'wskutek małej frekwencji. 

A w całei Europ·e aeroplan jest tak samo używany powszechnie 
jak kolej żelazna. 

Łódź, :.:t czerwca. Poczciwi gospodarze woleli podró-
Przed lIiedawnym czasem towarzy- żować dyliżansem, albo zwykłym wo

rtwo "Aers" uzyskało koncesję od mi- zem drabiniastym, aniżeli "ryzykować" 
nisterstwa kolei ~elaznych na eksploata- jazdę pociągiem. 
cję lotniczą szlaku Warszawa - Łódź Jakkolwiek kolej znacznie przewyż 
- Poznań w obu kierunkach. szala dotychczasową komunikację koń-

Tymczasem aeroplany krążą pomię mi, i nie tylko pod względem szybkości 
dZy Warszawą i Poznaniem z pominię- i wygody, ale również taniości przejaz
ciem Łodzi, która leży na linji ich lotu, du, - opór i upór ludności był nader sil 
Donieważ nasz bawełniany gród nie za ny. ' 

• pewnia nowoczesnemu środkowi komu Dopiero towarzystwa eksploatujące 
nikacyjnemu odpowiedniej frekwencji. koleje żelazne musiały uciec się do po-

Dlaczego tak się dzieje? myslu, który oswoił społeczeństwo z lo 
komotywą. 

Dlaczego łodzianie czują wstręt, po- A mianowicie, pozwolono każdemu, 
t'llrdę, a właściwie przesadną obawę w kto chciał, jechać bezpłatnie, i w ten 
stosunku do komunikacji powietrznej, sposób przekonano ludność, że obawy 
która całkowicie przyjęła się w całym są conajtUniej nieuzasadnione i nieslusz
świecie? ne. 

Ten stosunek do nowego wynalazku Po pewnym czasie ponownie przy-
przypomina początek kolei żelaznych w wrócono opłaty za przejazd, ale wów
Polsce. czas liczba pasażerów była już znacz-

Gdy w końcu ubiegłego stulecia prze nie większa. 
(:lrowadzono {lierwsze linje kolejowe po Być mn7c, l teraz wartoby skorz}?
między najważniejszemi ośrodkami kra stać z dawnegc pomysłu, żeby oduczyć 
ju, i ten wynalazek spotkał się z ogólną ludność od przesadnej obawy. 
niechęcią i nieufnością. D'Zi~iaj bowiem łodzianin tak samo 

Nie pomagały wezwania władz i in- boi sio aeroplanu i '\'oli spokojnie chra
~tytucji do korzystania z nowego środ- pać \V wagonie h'lejowym, jak prze(l 
ka lokomocji, - ludność z mistyczną stu laty prawie k1.al się kolei i wolał 
trwogą patrzała na stalowego rumaka, trzą~ć się na \Vv2ie drabiniastym, aiho 
kannionego węglem i wodą. , \V dyliżallsie. 

łELJETON~ MIGAWKI SĄDOWE. 

Prawda, zdarzaią. się katastrofy lot~ 
iJicze, ale już znac..znie rzadziej, a nieza 
leżcie od kolosalnego rozwoju kolejnic
twa bywają rów!lież katastrofy kolejo
we. 

Naturalnie, gdy podrÓŻUje się wozem 
drabiniastym i wóz wywróci się, to nie 
bezpieczenstwo jest znacznie mniejsze, 
niż w razie wywrócenia się pociągu, 

lub upadku samolotu! 
Ale przy takim trwożnym światopo 

glądzie niema mowy ani o postępie, ani 
o cywiliza~ji. 

Łódź winna ocenić znaczenie komu
nikacji lotniczej, która znacznie skraca 
czas i zaoszczędza wiele energji. 

Szczególnie cenna jest szybka i bez
pośrednia lokomocja tam, gdzie rozwi
nięte są miedzymiastowe stosunki han
dlowe, i gdzie ludziom ,zależy na szyb
kości. 

Czas - to pieniądz! 
A ilt) czasu wygrywa się, jadąc na

przykład z Łodzi do Wiednia zamiast 18 
godzin (koleją), tylko 6 godzin aeropla
nem! 

Z todzi do Warszawy podróż samo 
lotem trwa najwyżej godzinę. 

O ile aparat jest dobry, (nie z osta
wionej lubelskiej fabryki "latających 
trumien" Plage i Laśkiewicz), gdy przy 

DWA SLOWIKI. W parku Ponjatow~kiego. 
(rAwka na bocznej alei pod rozloży-

..rtem drzewem. Osoby: uczeń 5-ej klasy Już są ostatnie wieczory wiosenne li: w1edzi i wkrótce uczu11ekkie drżenre w. 
, uczenica 4-ej klasy). wkrótce zamilkną słowiki., śpiewające okolicy serca. 

On: Czy pani lubi sport? ' w parkach miejski'ch t ogrodach podwiej Po krótkiej wymianie stów powital-
Ona: Ach. lubi~ kocham prawdzi- skich... nych, p. Ignacy poszedł wraz z panną 

wie_o Sport - to jest sila, a ja tak lubię Zamiast podmuchów wiosny. przyj- Stęfanja, na spacer w stronę parku Po-
siłę... dą upalne dni czerwca 1 lipca gdy skwar niatawskiego. 

On: Niech pani zobaczy moje mię- słoneczny rozpali bruki miejskie i leJ,li- Rozmowa przyjęta charakter serde-
śnie. Twarde. co? tla! tlal wy bezwład ogaruie nas przy Z5 stop. czny i nawet bardzo gorący. 

Ona: Oj, tak ... A ja nie mam takich Celsjusza._ Wlelkre wzruszenie przeniknęło cla-
mięśni. Dlaczego? , Narazie jes~ mamy pożegnalne ło j duszę Slowika. 

On: Dlatego że._ Dłategoo te_ Pani dnie Wliosny t cały jej czar t urok. który Uczul, że traci zmysly, choolaż sta-
Jest kobietą. prawda? ołśn1ewa młodzieńcze serca. wal się coraz bardziej zmysłowym... 

Ona: Jestem kobietą. Takt Czuję, te Wątpię, czy znajdzie się ktokolwiek Usi:ecill na ławce. 
jestem kobietą! A czy pan wie, co to z łodzian, a napewno już z pośród cza- _. A gdy siedzieli tak czule, przytu-
iest kobieta? Czy pan to rozumie? rownych łodzianek, kto zdołałby oprzeć leni do siebie, gdy oboje poczęli zapa

On (dumnie): O, ja znam kobiety. Sł~ pokuso!? ':Viosny or.az prawom I obo d~ć w ~or~z glęb~ze zapom~i,e~'e ~ 
Nawet dobrze znam ... Kobiety są.- bar- Wiązkom, Jaklie ta "':YJątko~a pora ro- n.respodZNUl.le nad lch ~l?wann z}awl'la 
dzo, bardzo... interesujące.- ku nakłada na rodz:ctl ludzki. SIę ~sow~ tw~z polICJanta. który ob 

Ona: Ah... Wszyscy młodZi są pod tym wzglę- chodZIł sWOJą dzLelmcę. 
On: A mężczyźni? dem zupełnie ró~ wobec u!"~zego s~- Stró.ż :bezpi~czeńs~w~. pubLi'~~e~o 
Ona: Mężczyźni też. Ja strasznie ko zo~u,. który .po~ada tę wta~clwośĆ, ze uznał" ze s~tua~Ja, w Ja~l,eJ z!1alezli Slę 

.. l1am mężczyzn ... Doprawdy tkliWie budZI mIłosne nastroJe... młodZi ludz.le, Jest bardZIej medwuzna-
On: Wszystkich?'" W z~adnicz~j ~oUz~ z 'Yi0sennemi czn~, niż niebezpieczna, ale w k31~dym 
Ona (spuszczając oczy): NIe, nie por~amr . ~alduJe Się ,rue~blagany ra.~le s~,Tzeczna z t. zw . .,moralnosclą pu 

Nszystkich. Tylko jednego... przepIs poLicy.Jll~, który t:~kazuJe ~cho b1i:czną: . •. ' . 
On, (podskakując na ławce): Niech wywa~ w śCl~lel dy~kreC]r wsz~lkLe po- 'Ytasme ~oralnosć pubhc.zna poczu-

mi pani powie kogo? ruszema namlętnoścu erotycznej. la Się dotkll1'ęta "czynem mI~osnym na 
Ona: A więc po~iem ... Pana tak pa Nd'e pamiętal ~ istni,~jącym zaka,z.i,e świ·eżem powjetrzu" r podyktowala po-

na... ' "pan Ignacy Slowl'k, ktory pozazdrosCJl sterullkowemu protokul. 
On: Mnie? Ah_ P!awdziwy~ slowikom szczęścia t blo- V! rezultacie czuła parka otrzymała 

(Milczenie pięciominutowe). 

On: Czy pani czytała "Zagadnienia 
seksualne" Porela? 

Ona: I owszem ... 
On: A "Pleć i charakter" W eininge-? • . a. 

_ Ona: Za kogo pan mnie przyjmuje? 
Naturalnie, że czytałam ... 

On: I co pani o tern myśli? 
Ona: Pleć to jest tajemnica i zagad

ts:a. 
On: TakI To jest tajemnica natury. 

Pleć bardzo odróżnia człowieka. 
Naprzyklad, mężczyzna - to zupel

'1ie co innego, niż kobieta. U nas w szko 
c każdy chłopiec to rozumie. . 

Ona: Chłopcy zawsze wiedzą o tern 
\'i Qcej, niż dziewczęta. 

On: 0, tak. Chłopcy znają się na rze 
v _ A czy pani wie, co to znaczy porno 

~r:łfia? 
Ona: Pom~afJa?, To Jest to samo. 

• 

gl'ego nastroJu. nalezną karę. 
Stało się tak, że pan Ignacy wraca- W ten sposób zmuswno do zami1k-

jąc pewnego wieczoru z biura, spotkał nięcia p. Slow,ika. 
przypadkowo uroczą dziewicę, niejaką Możemy jednak poC'i>eszyć się: pozo
S. K" która posłara mu początkowo stało jeszcze wiele, wiele ,innych ptasz
"perskie oko", potem uśmiech, a następ ków śpiewających._ 
ni'e zachęcająco obejrzała się za nim. NHd ich nie wyłapie.. 

Pan Słowik nie pozostał bez odpo- Lex. 

co fotograf ja, a może jakiś nowy wyna- On: Co to znaczy? 
lazek?. ... Ona: Niech pan zapyta się swojej gu 

On. (tnumfuJąco): Pa~l SIę myli! Por wernantki... Ona panu wytłumaczy ... 
nOrrafja, to zupelme co mnego ... Ha, ha, On (obrażony): Ale ona nie zna się 
ba.... I . p' t . 

Ona; I pan przypuszczał, że ja nie na sporCIe... CU:I ez.... " 
wiem? P~n jest. jes.zcze naiwny .. : Na- Ol~a: C~ mme .?b~hodzl was~ wl~lkl 
sze uczemce znają Się na tern, lepJej oj s?ort. Ja znam ZYCIe, prawdZIwe zy-
was, ho, ho, ho! cle! 

On: PE'llsjonarki... On: Życie jest sportem, a pani nie 
Ona: i~iech pan nie mówi tak po- zna sportu. 

~ar.d1iwi~. Dz,isicj,s~a penSjonarka jest u- Ona: Przepraszam pana, muszę 0-
sWla~OJmGna lepieJ od wla .. nej babki. dejś . Tam czeka mój znajomy, student. 
Pan Je.st jeszcze p!atQniczny., Mam z nim randk~ Iks. 

kierownicy zasiada wytrawny I rutyno 
wany pilot, wówczas - wbrew pozo
rom i obawom - bezpieczeństwo jest 
takie same, jak przy podróży samocho 
dem, albo starą, poczciwą koleją że· 

lazną! 

Urządzenie nowoczesnych' samolo
tów jest przystosowane do potrzeb po· 
dróżnych. 

Kabina aeroplanu przypomina salo» 
i sypialnię, w której nader przyjemnie 
spędza się zupełnie krótką podróż. 

Już ~czas zerwać z przesądem zby· 
tecznej i nieuzasadnionej obawy przed 
lotnictwem. Dla Łodzi komunikacja po
wietrzna może oddać nieocenione usłu
gi. 

Łodzianie muszą jednak nabrać niec\. 
odwagi i przyzwyczaić się do nowegc 
środka podróżowania. 

Spójrzmy na całą Europę i Amerykę 
Tam aeroplan jest czemś tak samo po
wsze dniem, jak u nas... dorożka, i nik{ 
nie będzie lękać się samolotu, któremu 
grozi niebezpleczellstwo nie większe, 
niż kolejom. 

Może najbliższe lata przyniosą nam 
postęp i w tej dziedzinie, bowiem 'W 

innych dziedzinach mamy pretensje do 
wielkomiejskości i dorównania cywiJi-
wwanemu światu. Stek. 

Rekord podróży naokolo 
świata. 

Pośpieszna podróż inżvnie
ra amerykańskiego Gołd .. 

stroma. 
I1llltynier lotmk emeryka15Jski, JobA 

Gold!strom, wyruszył D!iedawno z Nowego 
Jorku na statku Mauń'tania, alby zdobyć 
rekord szyibkiej podró'Ży naokoło świata 
Dotycilczas rekord ten nai~ał do Meal 
sa, który objechał kulę ziem5Ką w 35 
dniach, 21 godzinach, 35 ID. i cztereoJ. 
piątych sekundy. 

Ze statku Mauritamo depesroW't>. 
Goldstrom przez radjo do związku dziw 
nikarzy amerykańs1cich, rże kapitan stat 
ku dał rozkaz, aby jechano pełną parą 
Statek przyMje do Ply.mouth, skąd aerc 
plan przeniesie go w 6 god:cin na lot.nis
ko Cl"oydon pod Londynem. Tutaj Gold. 
strom zmieni samolot a uda się do Berli. 
na, skąd następnego dnla powinien doje. 
chać, również aeroplanem do Moskwy, 
t.j. w 168 godzin po wyjeź,dzie Z Nowego 
Jorku. Obliczają, że jeżeli 6-go czerwca 
!IlJie stanie w Jokohamie, przegra zakład 
i nie zdobędzie l"ekorou. Podróż między 
Londynem a J,okohamą odbędzie się 
"rozstawnymi samolotami". 

Drogę przez Ocean Spolkojny przebę
dzie na statku, przejazd przez Ameryk~ 
z Kalifornj~ do Nowego Jorku ,s amolcy' 
tem. Tę ostatnią część I'lpodziewtił 
, Goldshom ora dnia. 

.~ 

- Czy os'karzooy był już kiedy k. 
rany za kradzież? 

- Oj, ojl Czy też paa ~ mm. 
..... wd.o ... J)ORaaJe2.-t- - -,-. 



•• 1 j" - ) .' - ~-

Tajemnice p g anieza Ty etu i 
Państwo kapłanów buddyjskich. 

Jalka l kamlOnlfJ podczas o!okcll. 
Na samym cyplu południowych ter i odbywają Slię ~ sposób następu-

Chin, w najbliższem sąsiedztwire TYbe-, jący: 
tu, znajduje się pas ziemi, który uznaje Grono starców wyznacza kandyda-
wyłącznie władzę kaplal1ską i jest rzą-' t6w na stanowisko arcykapłana. 
dzony przez arcykapłana. W dniu wyborów schodzą się lamo-

W kraiku tym panuje bi'eda i, brud nie wie i Siadają na ogromnem pOdwórzu 
Opisany, świątyni Buddy, kladąc obok siebi'e 

Szef kraju, arcykapłan, rezyduje w worki nape?nione kawałkami drzewa., 
4gromnym pałacu, do którego przystę- zgnitvch owoców jaj i kamieni. 
pu bronią uzbrojeni lamowie. ' , 

Z tego to miejsca rozchodzą się na Najstarszy wiekiem starzec otwiera 
caty kraj rozkazy streszczające się posiedzenie i wskazując na stojący u 
mniej więcej w dwu słowach; drzwi świątyni tron, wzywa po kolei 

- Módl się i płać! kandydatów, aby zechcieli zająć mi'ejsce 
Ni-gdzie bowiem na świecie niema ty arcykapłańskie. 

fu świąt i uroczystośoi, co w państwi'e Wywolany kandydat podnOSi się z 
arcykapłana chińskiego. miejsca i postępuje wolnym krokiem. -

Smiało można przyjąć, ii ludzie w A wtedy zaczyna się bombardowanie. 
tym kraju pracują co najwyżej 100 dni Ze wszystkich stron lecą na n4:ego poer
w roku. Z pracy tej muszą wyżywić ski, trafiając elekta lub padając obok. 
ogromną armję duchownych, którzy ja- Jeśli uda mu się dobrnąć wśród gra
kol ludzie uprzywi1ejowani" nie plamią du poci~ku do tronu, znak to nJeomylny. 
się ni,gdy pracą. iż strzeże go Budda i godzien jest urzę-

Arcykapłan posiada władzę nreogra du. - Normalnie jednak wychodz[ elekt 
niczoną l wybierany jest z grona la- z rozbi'tą głową li' mocno poŁurbow,anemi 
mów. Wybory te mają osobliwy charak czJ:onkami. 

Saski "Sinobrody". 
Radca ~anitarny oskarżony o zamordowaniu żony. 

W miejscowoścj Gross Rohrsdorf W jej w zastaw swoją posiadlość w Grass 
Saksonji. aresztowano lekarza, radcę sa Rohrsdorf. , 
nltarnego, d~ra Roberta Boehme, pod za Wkrótce pOtem w dniu 22 września 
rzutem . zamordowania trzeciej żony. - 1916 roku. Boehme urządził palowanie i 
Aresztowanie to zrobno w całej . Sak- namówil żonę, aby w ni'em wzięła u
sonji silne wrażenie, ponieważ radca sa- dzi;at. W czasie l*tlowania doktorowa 
niiarny Boehme jest człowiekiem () zna Boehme uległa rzekomo IlIieszczęśliwe
nem nazwisku. mu wypadkowi. Już wtedy wdrożono 

, -"-H . c sÓm. < -t 

Między Paryżem a Berfinem została zaf)ro'Wai1zona stała kOlllUlllkacta 
lotnicza. Pierwszy aparat na tej Unjł prowadz'lł ' pftot Rocbłuka. 

BĘDZIE 
pierwszem miastem w Europie ...-::-. przepowi a 

, Mussolini. 
Dykta.tor włoski M-ussOO.m pragme 

przywrócić Rzymowi dawne jego W'S1:~h 
światowe znaczenie. 

Św.ietn'OŚć starożytnej Romy upadla 
bowiem skutkiem niedbalstwa wlieków 

, ŚJrednich, gdy.ż nie tt:mD.ano wyzyskać au
tory:tei:u świętego miasta i nie dibano ń 
jego rozwój, zadawalając się pielę~wa 
niem rU!in. 

MUSlSo1ńtn:i, człowiek nowoiżytny czci 
wprawd2'Jie dawne pamiątki, lecz obok 
nich pragnie widzieć nQwe ~ycie. 

W ,tym celu rząd włoski rozpoczme w 
najbl'itszym czasie roboty około OOno
Wiema daW1tle1!o [portu rzyms1ciego-

osm. doąa za1dJd!la~ ~ catwlęm. , 
okręty mata. 

Ostia leżała ongiś nad morzem i by
ła miastem porlowem. Z biegi(..!ll czasu 
zasypały pr:zystań ławice piasku i morze 
odsunęło się na cZtery ~ometry od 
xma'S'ta. 

Plan odnowienia starożytnego podu 
zamierza Mtrssolini uskutecznić w prze
ciągu 5 lat. 

Wtedy Rzym, liczący obecnie nioes_ eI 
na miljon mieszkańcóW moWie ':lok:n 
drożidżach i stame się, - wedłtt,& p1'ZC

p-oyried'n'i: Mus'SOliniego - pierws •. ~ 
miastem w Europie. 

Po raz pierwszy byt on żonaty z nie I śledztwo przeciwko doktorowi Boehme 
Jaką panną Gebler. osobą bardzo zamoż i który twierdzIł, że strzelba jego przy-
ną. Pierwsza pani Boehme pewnego padkowo wypaliia, powodując śmierć je E· b ł bO 'I· 
dnia zachorowała nagle i umarła, córka go wny. W następnych latach wylonNY IIIISZY szy ilD oma ł na IW BIUB. 
jej odZliedzicz,yla po matce 70 tysięcy si,ę nowe podejrzenia. Doktór pozostaje 
marek. Ojciec, który mial zarządzać jej również pod oskarżeniem, te zamord~ Budują go obecnie w AngljL 

' majątkiem, roztrwonit wszystki'e te pie wal swojego syna z drugiego malżeń-
niądze i gdy córka miała wychodzić za- stwa. Drezdeńska pohiCia kryminalna W fabryKach Stmbea~ w Wołver- Wszystkie części sldadowe '0 
mąż, odmówfl jej wypłacenia należnego stwierdziła, że Boehme już raz cherał hampton, w AngJji. konstruują obecmelWYdą z fabryk ang.ielski'ch. ale motory 
spadku. Ostatecznie Helena Boehme mu się pozbyć swej trzectej żony. usiłując automobil. który osiągnie szybkość 320 są pomysłu inżyniera francusV ' Lu" 
sIała zaskarżyć swojego ojca, aby uzy- ją trącić ze skaty w przepaść. do 360 klm. na god,zi'nę. Samochód bę- dwika Coatelana. 
skać na1e~ne jej t:ien,iąd~e. Tymcza~em . Istnieje uza~adniOl!e przypl.!sZfUnIe. dzie mial dwa motory o sile 500 koni I Próby z nowym samochouL..l1l odb~ 
radca sanitarny 0~e1l11 Slę po !a~ dr!1gi. ze Boehme chCIał zabIĆ swoją zonę. aby każdy. Gdyby te okazały się niewystar dą się we wrześniu na torach wyśc go-
!Już wówczas krązyły pogłoski, ze PJer- zagarnąć spadek po niei. czając~ wstawią motory o sile 900 koni wych w Soutbport, bądi w Pembl'n 

wsza jego żona nie umarła naturalną ~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!~!!!!!!!~!!!!!!!!!!~!!!!!:!!!!::~~!!~!!!!!!~~ śmiercią. ale że została otrutą przez mę = 
ża. Te pogłoski doszły do uszu drugiej 
małżonk.oi doktora, która pomimo, :te z 
mężem miaal już dwoje d~ieci, postano
wiła opuścić jego dom. aby imikn~ć losu 
poprzedniCZki.. Dziec~ pozostały u ojca i " r bia"Passyrecte" jorU • Je 
oto pewnego dnia jedno z nich, M1kolet-. d 
nIego chłopca, znaleziono uduszooego.- J e e n z 
Wyloniło się podejrzenie, że Boehme 
ścIsnął, dziecku tak mocno gardło, iż spo 

najwi~kszych oszustów obu półkul z 
aresztowany w ew-Yorku. 

wodował tem jego śmierć. 
Po rozwodzie z drugą żoną, Boehme 

'(>OSzukał sobie żony trzecie i' wkrótce 
znalazł ją w osobie pewnej bogatej wdo 
wy. Już w ki'lka dni po ślubIe czynj'l usi
łowania w kierunku zagarni"ęc.ia mająt
ku swej trzedej małżonki, ale ta ostrze-

p...--:o',"" --

"Praktyka" pod kierunkiem doświadczonych oszusłów.-Kob, cty 
za nim szalały.-Z "porucznika" "majorem", z "majora"-"gen e r a-

, łem".-"Hrab,ia" Passy.-W potrzasku. 
'Żona , już, miała się na ostrożności i nie Niedawno policji nowojoTskiej udało Oszu'!.ane kobiety wolały stracić kosz sldej t><>diąć buaowę kolen żelazne, 
chciała mężowi powierzać większej su- się ,ująć rzekomego hrabiego Lmara Pas towności niż narazić się na skandal Schiemank czul się tam bezpiecznym, 
my. Z tego powodu pomiędzy malżon- sy, oskarżonego o liczne oszustwa. wskutek doniesienia o wszystkiem po- gdyż nikt w sPOkojnym inżynierze rile 
karni dochodzi~o do stać i nieraz do I' .. 6 ł d ~f~~ SI' os ..... ta. Los zrz"'dz;t Pod powyższem nazwiskiem ukry- lC]I. m g omy~ ę z~ ... ' 
gwałtownych scen. - Tymczasem dr. wal się ni'ebezpieczny oszust, Max Schie Później ,;wyplynął" na R'ościnnych wy jednak inaczej. Córka właściciela ho te· 
Boehme musiał wstąpić do sluzby woj- ma'nk. oddawna poszukiwan~'1 przez po- stępach w Berlinie, został jednak ujęty lu poznała go r dala znać volicji. Znowu 
skoweJ' i przez J'akiś czas pełnił obowiąz . d . ' ! k . t er na c:tOSUl1kowo krótK'; 

Il'cJ'ę J'eszcze w czasie swerro pobytu w l osa zony w WlęZ]\!I1IU. zam mę o ... 0 v ' . ki lekarza w szpi'talu polowym. W lecie'" dł' c 
1916 roku otrzymał urlop, przyjechał do Niemczech za popełnianie różnych drob Odzyskawszy wolność znaj ywa za przeCIąg zasu. l ~ l ' 

tl"ch przestępstw, oszustw i kUkakrot- wsze sposoby zjadnywania sobie kobiet. Po odsiedzemu kary nprawia ua eJ 
domu i wówczas wyłudzll od żony więk .> ł b zyskowne rzemiosło. Przez dtug'lc lata 
sze sumy pj'eniędzy. Żona po pewnym [je fikcyjne zawieranie malżel1stwa w ce Z czasem podwyższył so ie rangę 0- nie można go było pochwycIć na gorą-
czasie zaczęła się domagać zwrotu tych iach zysku. ficerską i Występował odtąd jako major k '" .. l ' 
pieniędzy, wobec czego Boehmc odda~ Schiemal!k był niejednokrotnie kara Schiemank. Mundur jego lśnił złotem i cym uczyn u i ntnę lego p<nawla o Slę w -w_= :~±*Iii!iN!iiii!iI!" ny w różnych krajach co ~o nie po- srebrem, wielka liczba orderów zdobiła pismach wszystki'ch krajów, at wresz

"~-=-- d cie rostał aresZ'towany w Ne\v Yorku. wstrzymało 00 ponownego podjęcia swe pierś całości dopełniała piękna szpa a. Schiemank jest obecnie starcem i wąt-
go ulubionego zawodu. Nie poprzestał iednak na randze majora. pić należy czy po karze. która go ocze-

nO m n". k Schiemank pochodZi z rodziny drob- Postanowił nazwać się ' hrabią Passy, kUJ'e będzie mód powrócić do starych 
V'" no-mieszczańskiej. Ojciec .iego był ubo- pod którem to imieniem dokonywał śmia 

KU czci przeiechanych sa- gim r.zemieślnikiem i I!-ie troszczył ,się tych i udanych OSz.ustw. prz*Wltlclizai.i·e.ńo· _____ Dim~ 
, • J '. , zbytmo o wychowame I syna, krory Co jakiś czas "wypływa" na powierz' 

mochodamt przechodnłOW. j wcześnie zaczął "praktykować" pod chnię to tu, to tam mial ol?:romne powo
kierunkiem doświadczonych oszustów. dzenie u łatwowiernyCh kob:er i żył po 

W Nowym Jorku poświęcono ostat
,rio oryginalny pomnik. Umieszczono go 
:;>rzy zbiegu kilku ulic w najruchliwszym 
ounkcie miasta, gdzie stwierdzono naj-
więecj wypadków przejechania przez 

samochody. ' 

Ze złodzieja kicszOilkowef!:o stal się królewsku. ! 
oszustem na wielb sl.Gl.l C;, t?yt. wó\vcfas I : yvkrótc~ awa~so,:,.ał na,~ ,generał~. 
eleganckim mtodym c;d()~llel{lem, rrlJkj 1. czha d(.)t d)anycn p.zez, Il le ,...u Qszust~v 
pOWIerzchowności i rychto zna1clZl do- II:'..' ,daje .: , Ę' wczal~ osia! ć. 9n sam nIe 
stęp do kół naiIepszef!:o towarzystwa. zdaje sob;p z. tego dor:ładn:e "prawy. 

Przed wojną gdy wszyscy żywił; Udaw~ło !fJu ~I~ zaws'-~ wymh:,qć z rąk 
sza.cunek dla. mnudurów wykorzystał tę sprawle~bw~scl. . . r 

okoliczność i 'L~awlat się w mundurze w ,Wkoncu Jednak szczęścIe mu .me ao 
wielu miastach Europv. PadlJiial serca pIsało. Było to w. ]9~ roku, ZJ1aJdowat 
pall. którym nas~ępl1ie zabierał p:enią- się w?wczas. ~ Z~Jdz\(~ pod przy~ranem 
dze i biżuterję, co umożliwiało mu pro- nazwIskiem mzymera Seuf. ~hclal tam 

': wadzenie wystawnego życia. rzekomo w imieniu pewnej flrmy berUń 

Na kolumnie z białego marmuru wid 
,liee urna z bronzu a na ni'ej następują
cy napis: "Ku czci 256 rlieszczęsnych 
Dfiar, przejechanych przez niebacznych 
szoferów po l stycznia 1926 roku". 
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Dziś i dni następnych !I! 
Pierwszy Poznański Film Polski 

Monumentalna opowieść filmowa na tle powieści J. I. Kraszewskiego. 

RO~::~~~:.~:r~:~.:J. K. lKAUKl Wral l IRfU J(nn~KI· _ .... ::::::: A:.:'-
Muzyka ściśle do obrazu dostosowana. Ceny bilet6w pomimo zwiększonych koszt6w nie podnlesloBf 

Obraz wł. S. A. "Lux" Obraz ilustrowany specjalnie dobraną muzyk .. oraz SPIEWEM 
I 

IJarlamuoty ~rUIJ~enta na lamko. Punia ~atów i i tno~ni Wi!liunia 
Przygotowywane są na przyjęcie dostoj

nego lokatora. 
za bicie żony. 

Egzekucja została ••• sfilmowana. 
Warszawa, "czerwca.. Mieszkał tam w czasie swej prezesury W Baltltnore skazał sędzła O'Dunne na<t błtym ł ośw1adczyl nasłeprłe, k 

niejakiego Jamesa Kingsmore, oskarżo- jak sądzi, spełnił swój obowiązek uczci.. 
Pan prezydent Rzeczypospołitej. gabinetu Ignacy Paderewski, a wostat- nego o bicie żony, na porcję batów i 6 wie, bo nie miałoby celu .. P<>CiĄĆ czło-

Mościcki, zamreszkać ma. nie w Belwe- nich czasach kilka z sal służyło za go- tygodni więzienia, gdyż prawa stanu wieka na sztuki", Istotnie, na plecach 
derze, ale w t. zw. pokojach Podk.omo- ścinne pokoj dla kardynała-prymasa ks, Maryland dopuszczają karę cielesną za delikwenta znać było tylko czerwone 
rzego na Zamku królewskim. Dalbora f d1a kardynała Oltbołs z Pary- tego rod~ju ~rzestępstwa. prę~ ~y jednak odprowadzono go do 

Pokoje PodkOlIlOl'ZegO znaJdują ~ ta, gdy pnybył do Polsld na czele bis- WÓ~~i~l:~:~ =:W~~~y~ ~ ~~a,n~o;=~~ ::O~i! 
w narożnem sknydle Zamku od strony kupów francuskf:ch. k6w, Kobiety, które cisnęły się poprostu wiem dopuszczono też fotografów, któ-
kolumny króla Zygmunta. Byly one wie Pałacyk pod Blachą, przyszła. sfed7j na t~ widowisko, przypa.trywały mu się rzy k:inema~ografowali egzekucję. 
lokrotnre przerabiane tak. że trndno ue ba Marszalka PUsudskiego i jego gabi- z Wldocznem zadowolenrem. - SądzIlem - za:vvolał IG~gsmore 

., tu;...t,. ., trt<-k h - Dobrze mu tak! - zawołała jedna oburzony, - że będZIe to wynlIerzenk 
konstruować Je w prerwotnym charak- ne ,JCU\.O tnm1'S a sp~~ WOI" ,O'WYC , Z ruch radośnie. - Bat powien1en być kary, nie zaś przedstawienie cyrkowe. 
terze, nad czem zresztą pra.cuje od sze- ~udowany był ,w, drugreJ I>O!0w,te t8-g{) częściej używany w takich razach! Zresztą Kingsmore zaprzeczał sta
rega lat zasłużony konserwator i kierQ., wleku przez ksląZąt Lubomtrskl'Ch. Ku- Szeryf, któremu przypadło w udziale lnowczo oskarz.eniu żony, jakoby znęcal 
wrr.ik odbudow:y: Zamku, prof. K.aDmien pit go od nłch król StaniSław August dla wymierzeme batów delikwentowi, pa- sie nad mą. 
Skórewicz.; ". - bratanka swego, k:si~ ~.J:ózefa POIlia- nowal nad sobą. unikając znęcania się 

Według Iegenily, 'fili ~ POOlro- towskiego. . • - IW.--: 

tnorzego mieszkały Ciawniej by kró- Dla połąezeała Zamka S pałacem Na)-Wl-ększy most A lewsltie. Był to t. ni. ~ Za eza ..Pod. Blachą", król Stanłsław August W meryce 
łÓw króla Stani'sława Avpsta. mtesz- pobudował budynek bi'bIJoteczuy. do k:tó 
kał tam brat tróJa. JtsłUę ~ rego przechodd ~ schodami wybudował polak intyoier Modrzejewski. 
Pootatowski. ex~. ~ .... Z Zamka. -
R"a ~ poImjów.. .. W cz:asacli rosyJskJcłi... pałacyku IW 'dn!u ~ l!pca r. 1:)., łjęa~cym łwtę- trlmnfem feclm!'k1 ł )e(mem Z aaJpOfęł.. 

..Pod Blach "-~~~ . mies i:ka.nUI tem narodowym Stanów Zjednoczonych niejszych dziel, wykonanych 'fi Amery-
Nast.oImie ks. Karlmłen; postawi so ą UU~.7 Się ~ Amerykt Północnej (dziefl Diepodleglo- ce, ze względu na niezna.ną dotychczas 

.błe paJac auł. Ksiątecej, gthłe dzIsl.aj urzędników umkowych. . • . ścl) otwarty będzie dla ruchu publiczne- rozpiętość jednego przęsła.. 
znajduje me szpital św~ tuarza ł wypro Y" c:tągu dnia WC%Orajszego ł dzisłej- g~ nowy, najdluższy w świecie ~t Wybudowany został. aby za1łQ§ć ... 
-w:adztI • z Zamku. Szę] IIOCY, niektóre pokoje Podkomorze- W1SZący na rzce Delaware w PiladełfjL czynić, odczuwanej potrzebie polącze.. 

Za czasówi ~ polOOJach go pokrywano pospłesznłe ooweJ\li obi-I Most ten jest dz;ielem wybitnego po- nia miasta Camden z Piladelfją. gdy ko-
Po<!kl. młes hU "fi al --'-- cłami I meblowano Da przybycie pana laka, wslawi'onego budową wielkich mo- munlkacja dotychczas odbyWa się za po 

()II1()QegO ~ gener "'~ Prezy(łenta Rz~ stów w Ameryce, p. Ralfa Mo,drzejew- mocą prom~w. Wielkt ruch automobilo-
Dator~ Palac Belwedersk2 ma być poOObno I skłego, syna sbnn. ej artystld drama- wy, który IStnieie obecnłJe w Ame.ryce-

Za czasów ~111~ 'W\ ezasłe "łfIRl!ny . - . tycznej. nie mote być w taden sposób opoowa-
~ ł...-"~ ., ofkiaJne mieszkanJe prreksztalCODv, na muzeum. Most ma CJlugOOd 9.600 stóp; jest ny za pomocą promów: 

U.7fN Koszta mostu, sięgające 40 mrIjonÓ'\\ 
geuerał-gubernatora Bessełera.. ~ów- dolarów, zamortyzowane będą w ciągu 
c:zas to w głównej sa:H kohmmowej wf- 20 lat przez opłatę za przejazd jednego 
słabi wteIkfe mapy uiemłecldetro S%tabu antomoMln, w wysokości 25 centów. 
generalnegn, na ld:óreJ na. środowych po Nadmienić nalety, iż p. Ralf M<>dne-
siedrenie.ch woJskowych u Besselera od jewski jes.t lanreatem najwyższej nagro. 
maczano ~ pcxbód armii Diie- dy f,ra.tJ~lrną W Ameryce.. 
mieckieJ, " ----4EZ ... 

Ogóteat ~ t. ~. pok'o)6w Wy pl a~dki W górnictwie 
~ składa .. 2I'~. Wobec niebywałego powodzenia 

BIł! I dIi mteDDJtM 
Tytaaicme i rigsDtycme -.cy

dzieło 5eZOna 

mmat S&UUtJJIHlDfJnu 

,,Jwe BIta kaUy [ułował" 

("DAY~rl 
Czy wiecie co to jest 

"HAVOC"? 

18 lUt IBiDl matował 
To S4! MOrd,Jezzbaudy, p~, 
Sałony~ Głód, Toalety, Zniszcze_ 
nie, Zbytek, Krew, Dansingi, Łzy, 
Rozkosze i Szalejące płomieniet 

Prawdziwe oblicze wojennego 
fronml 

Niewidziana dotychczas gra! 
Olśniewająca wystawa! 

liany 8ai~ i Harn lie~tke'l~ 
Jeszcze kUka dni 

" \ 

t 
z 

Sensacyjno- erotyczny dramat z życia rosyjskich arysto
kratów wygnanych przez bolszewików Z" krąju. 

Wspaaial, przepych wystaWY! 
Malownicze widoki Riwjenrł 

Ostatnie kreacje mody! 
A utentyczny balet rosyjslłl! 

Oryginalne zdjęcia Konte-Carlo! 

Is 
~Ie--sc 

ans o4E13 

, 

pruskiem. 
Dzfetmlkf berJMslde po(lają statys~ 

kę wypadków w górnictwie. z któreJ 
wynika. te w samych tyłko kopalniach 
prusk.tch zdarzyło się w ciągu jednego 
roku 113.169 wypadków, z których 1564 
zakończyło się śrnierckl.. Pzi'enniki pod.. 
kreśaJą z przerrleniem, że cd 15 :proc 
wszystkłch pracujących górnIków ule
gło ofeszaeśJiwym WfPruJkom "!II ciągli 
roku. 
ł'lCx~~XXXXXXlC6 

Dlaczego pan, mając oobre sfan~wł .. 
sko, nie zeni się 1 •• 

- Po prostu brak mi oowagi. 
- Niech się pan nie obawia. To tyl-

ko za piei'WSzym razem tak się wydaje. 



t.K.S. I.-Ł.T.S.O. I. 5:2 (2:2) 
L.K.S. II.-L.T.S.G. II. 7:4 (4:3). 
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Rozmokły teren nje pozwalał na rozwinięcie gry nor
malnej. Na suchem boisku, zwycięstwo Ł.K S. cyfro 

wo byłoby znacznie wyższe. 
--:0:-----... 

Nerwowa gra Ł.K,S" fatalne IIspuchnlącie" graczy 

• rI. 

cz rajsze zawo. y ekkoaf t __ •• B 
stały na względnie wysokim poziomie. 

Mimo nlesprzYlo/ącvch warunków terenowych
wvnlk, wcale dobre. 

\Vczorajsze zawody lekkoatletyczne Przedble2 n wygrywa Laufer prz~ 
urządzone staraniem sekcji lekkoatle- Plewitlskim ( .. Krnschendet .. - Pabani· 
tycznej ŁKS., zgromadziły na starcie cel. 

Ł 7.S.a. 

imponującą jak na łódzkie stoSl .. mki, Ucz Phtał tego biegu był bar<1ro emocj()c. 
bę 60-ciu zawodników. W tej liczbie nujący. Pierwszy na taśmie Laufer (o
znajdowało się lI-tu zawodników ze men-nomen), drugi Rębovlski Na sameł 

( stołecznego klubu "Varsovia". mecre wyrzucenIem płersł naprzód prz~ 
~d roku 1922 w.lącznie, żaden mecz I najlepszy Jasiński, poturbowany scho- Mimo niesprzyjających warunków chylił Latmr szalę ~ll"ciestwa na swo· 

o mistrzostwo pomiędzy l-szemi druży dZi na 15 min. przed końcem gry z bo- terenowych i atmosferycznych, wyniki ją korzyść. 
nami ŁKS i Ł TSG nie wzbudzał tyle za iska, wskutek czego ŁKS gra w dziesiąt należy uważać za względnie dobre. I tak Skok w dal 
ciekawienia i zdenerwowania zarazem, kę. W linji napadu, obaj skrzydłowi do- na rozmokłej bieżni, notujemy bardzo W tej konkurencji starltde '16-tu. 
jak wczorajszy. Bowiem w latach u- brzy, Miller zadowolil rówrież; Lange dobry wynik (na nasze stosunki) w ble- Wskutek des~ skocmła:owo s.tan1e bar 
biegłych spotkanie obu tych przeoiwni- zaś ' tylko w pierwszej połowie praco- gu na "setkę" (11.6 s.) i w rzucie dzo marnym. 
kÓw. nie nasuwało najmniejszych w'\t- wity, strzelał czesto na bramkę. Jednak dyskiem. Czas 11,6 na '100 mtr. mial Pierwszy Pędzłda s 'WyJńldem 5.71 
oliw oś ci o wyniku. ŁKS przegrywał że na kierownika napadu gracz ten nie jeszcze w roku bie:tącym Weiss. Wyni- Varsovfa. Drugt Su - ~ Tr.ud -
wprawdzie z innymi, ale Ł TSG .. bU" sta I nadaje się, ponieważ jako były lewy ki techniczne przedsta~ sic nastc- Ulatowskt (t.I(S)' :& Wyidtdem SM. % wy 
le wysokocyfrowo. Porażki Ł TSG by- łącznik, gra tylko lewa, strona,. wskutek pująco: młenionydJ, Sas Clwakrotme tadate .. 
wały zazwyczaj wtedy najdotkliwsze, czego najlepszy w napadzie Durka nie Panowie: meg 100 mU. , czyI ponad 6 mtr. ale wyufJd te tlK>-"IItD.-
kiedy się ich najmniej spodziewano l, kie był należycie wyzyskiwany. Janczyk w Przedbieg l: W ładnym stylu, płerw du.,spa~ r.dc msbIły 'łIZDaDO. 
dy jego drużyna raczej o ZWYCięstwie napadzie slaby, natomiast grając ~stat- szym na taśmie jest Pędzich z ,VarsovJr Skot "tI' ~ 
marzyła, przygotowuja,c się najdoklad- nie 15 minut na lewej pomocy. gdzie pokrywając wymienioną przestrzeń" Po lCUCl1wce pterwue ~~ 
niej do tej walnej rozprawy. mógł się nawMJkować dQwoll, bardzo 11,6 sek. Drugim był Samecld (ŁKS.) Jął SamecM (ł:.KS) z ~ ~ 

W r. b. karta zwycięstw ŁKS odwró dobry. Trzeci - Ginsberg (Hasmonea). przed Wl$ła'WSklm '(VtLt$OviaJ • łd2.nf 
.:na się, mimo najlepszego składu jego W Ł TSG bramkarz i obaj obrońcy Przedbieg ~ wygrał KozłowskI wynłldem ł ZImMsk1m .("Yus:avł.a.) 14& 
drużyny i nieprzebranego rezerwoaru stanowczo lepsi, jak u przeciwnika; po- tVarsovja) w czasie 12 sek. wyprzedza Pierwsi dwal skaka:JI bardzo ~1lm1D 
w graczach, stanowczo lepsz~h aniżeh moc przeciętna. W napadzie zaś, tylko jąc Malkesa z ..HasmoneJr' stylu. W1stawskl stacse ł ~ 
w latach ubiegtych. Niespodzianki nie- lierbstreich grał od początku do końca, Bardzo ciekawy l emocjonujący był wać • 1I2lle!y pO ntm: . -.. ,-P".Jr.-. 

zbyt mile dla zwolennikÓw mistrza: gdy reszta zaś, a przedewszystkiem risz~r przedbł~ m, w którym zwyclętcą był k6w w tli ,"**1&cuc:J" 
tKS zwycięża to po mistrzowsku, ale i Wuja s spuchli nlemftosiernle w drn- Mirkowskl (Varsovia) 'VI czasie 12 aek. Rzat t:IIIK"Ze,IlIIL 

leż jeżeli par1aczy. to już worost n:e- giej połowie gdy nie rnoQ1i nawet kOD- wyprzedzając Laufera (ŁKSJ Rafcm 3S,2S m!r. 
urli\"dopodohnie. nąć pitkL final tego biegu wygral pewnle ł :&11 miejsce I(aczaaowsfd. DnrIłe .dsc:c 

Do takich partackich meczów ŁKS, Rozmokłe boisko nie pozwolito na pełnie zaslu!enie Pędzlch. osiągając przypadIo v adzłałe R~ ,.. 
..ależał bezsprzecznie poprzedni z Ł. T. rozwinjęcie gry normalnej, przysłużyło czas taki, jak w przedbiegu (11,6 $.) Pól tem 35,6'8. Tr.tedm .. t.c:J ławdmreucJl 

S. G o mistrzostwo. Spodziewano się się jednak ŁTSG do uzupełnienia bra- tory metra w tyle pozostał Samecld. byt Miler z tow. Brat. ~ 
więc. że w rewanżu ŁKS odpraWi To- ków techn. ,gdyż pilka nie odbijała się Trzeci - Kozłowski. w Pabjanfcach, umem 35,25. ~ 
warzystwo z wielką porcją bramek. Bo prawie ni~dy, wskutek czego ooanowa- Zwyclęsca Pędził - maŁerjal na bar ten, surowy jeszcze nmter1al, Pl'7' • 
przecież Ł TSG bite dotychczas niemal nie jei byto łatwe. dzo dobrego sprlntePl zareDrezentow'ał roblnIe techniki. SflĄ Nc la.two 
przez wszystkich, mimo uszczlrnięcia mi To też przebieg gry w pierwszej po_ się dodatnio. przekroczy .m. mtt.. Br.ak • .. _ • ..-.clL 
strzoWi jednego punktu nie należało do lowie zupełnie otwarty, tempo dośĆ Bieg 400 mtr. zgromadził Da starcie Jest !'byt dę!ld. 
,;rona przeciwników poważnych. szybkie. Obie drużyny mają równe szan 10 zawodników. Wynik KAczanowslde- R:z:ał ~., "-

go (Varsovia) w przedbiegu - 56,6 Da Waechs'tronny łd:toatIefa'. ~ 
Trwało to jednak aż do ubieglej nie se i wyzyskują je: dla ŁKS w 25 mln. tak rozmokłej bieżni. nalety uważać za 1 ~ błstrz ~ SD 

.meli. t. . do meczu z l urysta~, ~J)' przez Millera i w 33-ej przez L:mgego, dobry. Wyniki techniczne tego biegu młal wynrt wcale dDbry - B4.92. DnI
przy karygodnej i niedopuszczalnej w dla ŁKS może być miernikiem sił nazwa przedstawiają się: g1e miejsce Qj~ MlI1er~ ~ 32,tiE .. 
sporcie stronniczości ze strony s~dzie- reicha. Przedbieg l: 1) Kaczanowskl (Varso Trzeet - ł'Ul'JlI:Ildsld (Sokót n • ~-
go, Ł TSG bije fioletowych, podnosząc Pauza 2 :2. via) _ 56,6. 2) Laufer (ŁKS.)~ 3) Rębow kłem 29,89. 
tern samem swe akCje st~jac się przeciw Po zmianie bramek prawle pomwa ski (Varsovia). Na rmełe ~ -~ łrot 
n!kiem, którego bezwarunkowo nie wol drużyny ŁTSG puchnie, wsinItek czego Przedbieg II: 1) Pędzich (Varsovła) kurende mętczym. 
no lekceważyć. \V dodatku do meczu inicjatywa spoczywa bez przerwy w _ 57,2, 2) Starosta (ŁKS.). 3) Kozlow- PanIe. 
z Ł. K. S., Ł. T. S. G. przygotowało się rękach ŁKS. Jego przewaga jest przy- ski (Varsovia). Rozegrano tylko d'Wie korłftttreacJe\ 
należycie, sprowadzając służącego w gniatająca, mimo poturbowania: Durki, Finał: Pierwszy do mety przychodzi błeg 60 m1Ir ... ł rzut iil'Sld'=l l kllogra· 
wojsku. Herbstreicha, swego najlepsze Clcheckiego i Jasińskiego, przez niemo Kaczanowsld, wyprzedzając Lamera o mawym. 
go gracza w napadzie. gących tuż grać w pitkę. lecz po kc- 1 l pól mtr. Trzeci _ Starosta. Czas Ka Biec A mtr. 

To też wczorajsze zawody, nosiły na ściach doskonale, dostownych ..żywych czanowskiego, gorszy na w przedhlegu Plerw'sza • mety 0l1ński '(ŁKS) ..... 
sobie wybitne pię1no ostatniego ZWY- trupów" Ł TSG. _ 576. czasle dobrym 8,8 sek. a) KOibłelska 
cięstwa Ł TSG oraz wzmocnienia jego Pierwsza bramka pada w 15 min. ze ~ 110 mtt. z płotkamL (Han::erse) 2 mtt. VI tyle. . -
arużyny, co wpłynęło na pewne zdener strzału Durki; piłkę odbija bramkarz, a Do biegu tego stanęlo tyłlro ~ r;a- Rz.ut dystdem. 
wowanie w szeregach przeciwnika. dobija nadbiegający Janczyk. Drugą zaś I wodników. Pierwsze miejsce zajęta Wetrfl6wna 

Po przedmecz.u rezerw, w którym dzięki podstępOWi Milera, który zasza- Przedbileg I przynosi zwycięstwo (Harcerze) z wynikiem 23,38 przed J(o-

tWyclężyla daleko poniżej wymaganej chował bramkarza, strzelil z rzutu wol- Rębowskiemu w czasie 19,8 przed Sta.- bielSlk2\ - 23.20. 
klasy grająca II-ga, nawiasem mówiąc nego w 25 min. Cichecki. c)sta;nią zaś rosŁa (o Diierś). Organizacja zawodów ;.- aobra. 
w silnym składzie drużyna ŁKS nas tą- po pięknym biegu i centrze Cicheckiego -~----
t>'iła długa przerwa, gdyż żaden z obec zdobywa wspaniałą główka. Durka w 43 
tych na widowni sędziów nie chciał te- minucie. 
go meczu sędziować!... Kwestję p.J"wie- Ostateczny rezultat 5:2, rogów 5:3 
rzono losowaniu za pomocą zapałek i dla ŁKS może być miernikiem sil uzna-
'os padł na fiedlera. ny. 

Do zawodów drużyny stanęły w na- Sędzia p. Fiedler niezbyt czuł):' w fou 
ltępujących składach: leo 
ŁKS. fiszer, Cyll, Kowalczyk, Kowal Publiczności ponad 1500 osób. 

~i, Trzmiela, Jasiński, Durka, Miller, fr. Romanek. 
Lange, J anczyk, Cicheclci. 

LTSG.: Hagen, MiJde, WiJdner, Po
,(Odziński, Sekuła, Zgierski, Wilnsche, 
lierbstreich, \~/ujas, Fiszer, Łazarczyk. 

Fiszer w bramce nerwowy, miał 
Nczoraj jeden ze swych naisiabszych 
dni; Cy1l dobry, Kowalczyk slaby chwi 
laml; w pomocy zadowolili wszyscy, a 

~mm~~eERe~ .. ma 
oo®~ .. ee.IJ""oec. 

Lwów-Warszawa 8:1 (3:0 ~ 
Lwów, 3 czerwca. zmierni'e grę. szczególnie odbr!o siQ fe. 

Międzymiastowe spotkande Warsza- talnie na zespole warszawskim, którzy 
wa-Lw6w o puhar "Wieku Nowego", wykazali nieumiejętność w stosowaniq 
które odbywa się już poraz trzeci, przy- kombinacii wysokiej. Bramkę dla War
niosło tym razem druzgocące zwYcię- szawy zdobył Łańko z wolnego. 
stwo lwowianom. Dla Lwowa zaś punkty uzyskali: 

Reprezentacja Wars~wy wystąpiła Mahler - cztery, Chmi'elowsM - dwie, 
w swym pełnym składzie i tak w bram- oraz po jednej Sawka i Steuerman. -;. 
ce Bednarowicz, obrona Cza.tkowsld li. Z POszczególnych graczy wyr6żn~U się: 
ButanowII, pomoc - Wójcik, Loth Ste- z warszawian - Loth l, Szenajch, Łań~ 
fan i Szenajch, oraz Tupalski. Grabow- ko, Bulanow II. u lwowican - Mahler 
ski, Łańko, Ciszewski i Krawuś w au- oraz pomocnicy Sznajder i: Pleisncr. 
ku. Drużyna Lwowa wystąpiła w skta- Najslabszy na boisku bramkarz \.va't--
dzie niezmiernie osłabionym, bowiem szawian Bcdnarow'lcz, który zawini'ł 
b~z Kuchara! Bacza, Garbienia, Fichtla, Iwysokocyfrowa pr .. zegraną. sweid.r:uż~} 
GlebartowsklegO i tlankego. nv. Sędzi~wal kpt. (lOtt.. ." 

Bolsko zalane wodą utrudntalo n1e- . 
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J nkry ie ieckie 
chcą ograbić skarb Rzeszy 
dla b. książąt panujących. 

-«..-..-
Zn6vr awanturv w •• Jmle 

pruskim. 

r 

Wiel~ie łowy loli[ji lolityuuei W Waruawie. 
Berno. 4 czerwca. ' 

Polska A,cncja Telegraficzna. 

W sejmie pruskim podczas obraa nad 
budżetem ministerstwa fInansów do
szlo do bur~Ilwych scen 'w zwią.z-ku ze 
sprawą wywłaszczenia b. panujących. Wczoraj w nocy wykryto 3 drukarnie i zlikwidowano 

centralny kolportaż bibuły • . 
Deputowany niemiecko - narodowY 

Rohr zarzucił ministrowi sprawiedliwo. 
ści, że wiadomości urzędowe wyzyski
wat, aby występować przeciwko ksią
żętom. Tej polityce rabunkowej należy 
się przeciwstawić. 

U 36 "techników" znaleziono 280 kRg. druków nielegalnych. 
Warszawa, 4 czerwca ski ego (ŻytnIa 47) znaleziono 

druków 
paczki fabrykę klisz do ilustrowanych wydaw

Na ataki te minister sprawiedliwośCl 
odpowiedział w .ostry sposób. Stwier
dził on, że majątek należący dawniej do 
korony. był i jest właściwie majątkiem 
państwa. Słowa te wywolały wzburze
nie na prawicy, która przerywała mowę 
ministra okrzykami. Po dłuższej dopie
ro chwili minister mógł mówić w dal
szym ciągu. Wyraził on ubolewanie. że 
rząd Rzeszy nie załatwił w swYm za
kresie sprawy odszkodowań dla ksią
żą.t. 

. Warszawska poli.cja polityczna odnio 
sia w ostatnich dniach rzeczywisty suk 
ces. Wykryto i zlikwidowano 

centralną ,technikę" komunistyczną, 

z drukarniami, kolportaż i składy dru
ków nielegaJ.nych. 

Dzięki szybkiej i zdecydowanej ak
cji, anI jeden z obserwowanych wywro 
towców nie zdołał zbiec. 

W drukarni "Arbajterhajm" przy uli 
cy Karmelickiej ,nT. 15, Słupskiego -
Elektoralna 10 oraz "Olimpja" Granicz-
na 7, 

skonfiskowano całe nakłady 

przygotowane (Jo ekspedycJi 
oraz rozdzielniki "bibuły" i adresy kol· 
porterów prowincjonalnych. 

W mieszkaniu Abrama Giet~yiiskie 
go (Muranowska 28) znaleziono kosz, .bi 
buty" zaadresowany do Zagłębia Dą
browskiego. U Giełczyńskiego areszto
wano teź młodą kobietę, która podała 
się za Marję Wiśniewską. Bliższych 
szczegółów osobie podać nie chce. 

W mieszkaniu Abrama Kahana przy 
.ulicy Gęsiej nr. 29 znaleziono listy kol
porterów bibuły w związku 

młodzieży komunistycznej, 
odezw i broszur. oraz " tezy" komunistyczne i ok6lniki 

W drukarni "Arbeiterheim" skonfi- partyjne odbi1e na szapirografie. 
A((~wano maJtry-ce ostatniego numeru nie W mieszkaniu Łai Outwartz przy ul. 
lel?;alneg:o tygQdnika żargonowego .. Ne- Stawki 73 znaleziono kosz odezw. 
ue Arbeiter WeIt". W mieszkaniu znanego komunisty 

W drukarni Słupskiego oplęczęto- Marcina WOjszcza przy ul. Młynarskiej 
Hano druki przeznaczone do ekspedYCji nr. 16 znaleziono bibułę w paczkach do 
i aresztowano trzech osobników, którzy podziału między fabryki w dz1elnicy 
zgłosili się po odbiór dr.ukÓ'W. wolskiej. 

W drukarnI ,Olimpja" Z1naleziono ma Pozatem udało się pochwycić na 
ryce ostatniego numeru pisma "Czer- dworcu Wschodnim, na chwilę przed 
wony Sztandar". odejściem pociągu, kolportera Abrama 

Szefem .,techniki" był n1ejaki tIen- Segala z 8-kilową paczką odezw, oraz 
ryk Rozenkrarrtz, zamieszkały pny ul. na dworcu Gdańskim kolportera Wlady 
Marszałkowskiej nr. 143. U niego znale sława Chm1ela z odezwami dla Zagłę
'liono wskazówki, gdzie szukać innych bia Dąbrowskiego wagi 6 kłg. 
kolporterów. I W mieszkaniu Pejsacha Cezara przy 

W mieszkaniu Łrui Gutwartz PrzybyI ul. Dzielnej nr. 35 wykryto archiwum i 
~~lWi$if4iiMiW~WU44Q;;ilJ;;iiJi,-_l!IWtIĘlifijji!i:!tłiii1llll~ 

PObSKI ZWIĄZEK BOKSERSKI 
Plac Sportowy Helenów 

Sobota, 5 bm., niedziela, dn. 6 bm" o g. 5 po poło 

Mi~tJlOitwa Poł~ki Ul boksie d we wszystkich kategorjach wagi 

I 
z udziałem wszystkich mistrzów okręgowych Górnego, Sląska, 
Poznania, Warszawy i Łodzi. Zgłoszeni zostali: Erłmailski, 
Denhsch, Arsk,i, Iwailskl, KI4~rowicz, Gerbich, 

Konar:il!ewski i innt. 

Bilety w cenie od zł, 1.50 do zŁ ~so. - Przedsprzedaż w składzie ap· 
tecznym Ar 'lo Dietla. Piotrkowska M 157, W przedsprzedaty 10 proc, 

zniżki, 

Dr. mea. 

~. Knnl~R 
Specjalista chorób 
skórnych j wene
rycznych i włosów 
Gabinet R6ntgena 
ł światło .. lec-.tnłczy 

ul.Piotrkowska 144 
róg Ewangieiickiej 

Tel. 29-45. 
PrzYJmuje: od 3-2 
i 6-8, Dla pan od. 
dzielna poczekalni<l 

od f)..!J DP 

wytwornego świata. 

nictw komunistycznych ora~ matryce o 
statni,ego numeru "Czerwonego Sztan
daru". 

Ogółem no.cy wczorajszej skonfisko
wano 280 klg. bibuły komunistycznej i 
aresztowano 36 osób, zajmujących na
czelne stanowiska w "technice" komuni 
stycznej. 

W ciągu całego ania wczorajszego, 
a także i dzisiaj przeprowadzane są na 
prowincji liczne rewizje ,i aresztowania. -

Dwa lamBliI' ~am8Miue w wj~lleniu 
popełnił oskarżony b. aspirant policji poli

tycznej Bolesław Pawłowski. 
Poddano go ekspertyzie lekarzy",psychjatrów. 

Z Warszawy donoszą nam: 
W styczniu roku bieżącego głośne 

stało się w Warszawie wykrycie skan
dalicznej afery aspiranta poliCji politycz 
nej, Bolesława Pawłowskiego, areszto
wanego pod zarzutem uprawiania szpie 
gostwa na rzecz jednego z państw o
ŚCiennych. 
Bolesław Pawłowski, b. oficer oddzia 

lu II sztabu generalnego, przyjęty był 
do policji polity,cznej na skutek starań 
wpływowych osób. 

Pełnił on służbę próbną w charakte
rze aspiranta. Nowoprzyjętego urzędni-

- c' 1IIm~ 

Polskie "czarne koszule" 
nie uzyskały aprobaty 

u władz. 
Organizac;a faszystowska nie bę

dzie zalegalizowana. 

ka poddano tajnej obserwacji, rezulta
tem której' było natychmiastowe zwol-
nienie go ze służby policyjnej. -

Oka'lalo się bowiem, że Pawłowski 
utrzymywał stały kontakt z żywioła
mi ·wywrotowemi. 

Pawłowski nie przerwał kontaktu t 
lwmunistami, a naw et namawiał swych 
b. kolegów, pozostających na sJ'użbie do 
udzielania mu inform::cji, będących bar 
dzo często tajemnicą służbową. 

vVobec tak wyraźnej antypańE:two
wej dzinlalilości urząd prokuratorski na 
kazał osadzenie Pawłowskiego w wię
zieniu·i wszczął śledztwo z art. 102 kod 
karne 

Przez kilka miesięcy Pawłowski za· 
chowywał się w więzieniu normalnie. 

Ostatnio jednak, gdy akt oskarie!lia 
został już przygotowany i przesłany do 
sądu okręgowego, PawJowski zaczaJ 
symulować obłęd, a nawet raz usiłował 
pozbaWić się życia przez powieszenie. 

Vv'yratowallY przez służbę więzięn
ną Pawto''vski uspokoił się na kilka dni 

Z WarszawY donoszą nam: następnie zaś dla odmiany ... połknął no 
Organizująca się w Warszawie gru- życzki. 

pa faszystów czyniła od kilku miesięcy Zamacby te. ł~cznie z poprzedniel'n 
starania w ministerstwie spraw we- anormalnem zacbowaniem si ę spowodo 
wnętrinych o zalegalizowanie "Stronni wały konieczno-'ć zuadania stanu umy
ctwa fas'zystów polskich" i wniosła od-I stowego P"",,-fowslclego. 
powiednie podanie.' I Akty sądowe, znajdujące się w 8 W) 

Minlst~rstwo postanow!to 'podanie ~,o I dziale karny m sauu. ~hrę~owcgO, prze
pozostawIć bez uwzględmema i legall- sIane zosrały WydZ1310Wl III dla prze
zacii organizacii faszystowskiej odmó-l' prowadzenia ek:5per tyzy stanu u~nyslo-
wić. wego oskar;~onego. 

Bogaty wybór na jmodnIejszych 

p OTRKOWSKA 63 TEL. 41-23. Pończoch i ~kar~etek 
najwytszych gatunków 

°renumerata: 

Złoto, Zęby sztuczne 
nawet połamane 

BlżUTERJĘ 
Kupuje i najwyższe ceny płaci J. FUAŁKO, Piotrkowska T, tel. 31-46. 
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